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Adres Redakcyi i Administracyi: 
4 Kraków, ul. Bracka 15 
dres na telegramy: Naprzód Kraków. 
g Telefon Nr. 396. 

“sty należy adresować do Redakcyi „Naprzodu“, 
A prenumeratę, zamówienia i reklamacye do Ade 
tinistracyi „Naprzodu“, Kraków, Bracka 15. 
*adakcya rękopisów nie zwraca, koresponden= 
Fi bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo» 
płaconych nie przyjmuje. 
seklarcacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej. 

Numer pojedynczy $ haierzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze, 


Kraków, czwartek 15 listopada 1902. 


Organ polskiej partyi socyaino-demokratycznej. 


200 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
miedziałki i dni poswiąteczne © godz, 10 rano. 
Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka L 15 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 
Dgłoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Na- 
przodu“ pod zarządem Š. Soniewickiego, Kraków. 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
Bt. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna: 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
gławin i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i 2. 
Dukes w Wiedniu; O, Adam w Paryżu, rue 
de la Varenne 38, 
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogłc« 
enia adresować należy: Dział inseratowy „Na. 
przodu“, Kraków, Poselska 15. 


trernumerata wynosi: W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal, kwartalnie 4 kor 
* aal, rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Auatrgi: 
miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor — W Niemczech: kwartalnie 7 marek, — 
= innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianą adresu dopłaca się 46 hal. ~- Dla robotni. 


i 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. | 


Ogłoszenia finseraty) kosztują od miejsca wiersza jedacszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier- 
wszy raz po 20 halerzy, następny po 16 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz, Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz, — Załączniki 
(prospskty i t. d.) przyjmuje się za cena 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor, za 100 
egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać, 


Zbaraż, 2 lipca 1902. 
Do Zwierzchności gminnej 
w Hnilicach wielkich. 


Towarzysze i Towarzyszki! 
W myśl statutu organizacyjnega zwołuje 
niniejszem Komitet wykonawczy polskiej par- 


tnie 165 K miesięcznie, w dalszych latach po 


== Pc FZ 3 q%» BI d z 
wW obronie pi awdy. 180 K. W miejscowościach powyżej 20.000 


| Współpracownicy aptekarscy nadsyłają nam | mieszkańców w pierwszych pięciu latach służby 
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tyi socyałno-demokratycznej Galicyi i Sląska 


VIII KONGRES 
do Przemyśla na dzień 4, 5 i 6 stycznia 
1903 r. 

Komitet wykonawczy proponuje następu- 
Jący tymczasowy porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Komitetu wykonawczego, 
Działalność parlamentarna. 

Prasa i wydawnictwa. 
Organizacya i agitacya. 
Strejki rolne. 

Wybór zarządu partyjnego. 
Międzynarodowy kongres. 
Ubezpieczenie na starość, 
Wnioski. 

Kongres odbędzie się w formie poufnego 
zebrania za zaproszeniami. Delegaci na kon- 
gres mają być wybieranymi na poufnych ze- 
braniach na podstawie $ 2 ust. o zgrom. 

Każda organizacya i każdy komitet miej- 
Scowy na prawo wysłania jednego delegata, 
a każdy komitet okręgowy dwóch dełegatów. 

Wzywa się wszystkie organizacye do jak 
najliczniejszego obesłania kongresu. 

Wnioski na kongres, jak również nazwiska 
delegatów (celem doręczenia im zaproszenia) 
należy nadesłać najdalej do 15 grudnia b. r. 
pod adresem: leon Misiałek (Kraków, ulica 
Grodzka 62). 

Za Komitet wykonawczy 
polskiej partyi socyalno: demokratycznej : 

Leon Misiotek Dr. Zygmunt Marek 


sekretarz. 


| PODR STZUN a 


- Towarzysze! uczęszczajcie tylko do 
lakalów, gdzie prenumerują „Naprzód“! 


Z DNIA. 
Kraków, 12 listopada. 


llustracya do mowy dra Kórbera. 

W czasie debaty strejkowej prezydent mi- 
nistrów dr Kórber, broniąc z urzędu Koła 
polskiego, powiedział, że „wszystkie donie- 
sienia opozycyjnych dzienników i posłów o 
nadużyciach starostów są nieprawdziwe, sta- 
rostowie bowiem zachowywali się bezstron- 
nie i przestrzegali ściśle ustawy, zwracając 
uwagę tylko na to, by nie dopuszczano się 
gwałtów”. 

Jako odpowiedź na ów panegiryk, wygło- 
Szony na cześć starostów i obszarników — 
służyć może następujący dokument strej- 
kowy, którego oryginał znajduje się w re- 
dakcyi „Diła*: 


Doniesione mi, że w gminie tamtejszej wy- | 
stąpiły w ostatnich dniach objawy zmowy ro- | 
botników, mające na celu, wymuszenie (!) wyż- 
szej zapłaty. Polecam Zwierzchności gminnej, | 
aby niezwłocznie pouczyła interesowanych, że 
nikogo się nie zmusza(t) do roboty| 
za pewną zapłatę, lecz że, zmowy rp-| 
botników mające na celu wymusze-| 
nie na pracodaweach większej za- 
płaty są zakazane(!!), a każdy kto w celn 
doprowadzenia do skutku lnb rozszerzenia zmo- 
iwy za pomocą groźby lub gwałtu przeszkadza 
|lub przeszkodzić się stara pracodawcom i robo- 


tnikom w ich. swobodnem postanowieniu dania | 


i brania roboty staje się winnym przekroczenin 
4 $ 38 ustawy państwowej z dnia 7 kwietnia 
1870 N. 45 Dz.u. i będzie karany przez c. k. 


obowiązek, aby wykrył tych. którzy sta- 
irają się zmowę do skutku doprowa- 
| s - pi P 

jdzić lub rozszerzyć, albo też przeszka- 
dzają innym robotnikom w dobrowolnem wyko- 


zbadane do e. k. Sądu powiatowego, celem przy- 
kładnego nkarania winnych. 


bawiący tam teraz student ze szkoły realnej Je- 
rzy Komaryniec. 

Jeżeli dochodzenie wykaże, że on jaką winę 
w tem ponosi, należy go zaraz przyaresztować 


Sąd aresztem do 3 miesięcy. | 
y F d | 
Wkładam na Naczelnika gminy szezególny 


nywaniu pracy i podał imiona ieh oraz fakta | 


O agitacyę taką ma być także podejrzany | 


następujący artykuł: 
Y: 

Przekonywująca słuszność i umiarkowanie w 
stawianiu naszych żądań, nadzwyczaj smutne 
warunki pracy, zupełny brak zabezpieczenia 
egzystencyi, a pomimo tego gotowość do zgody 
(n. p. odroczenie konferencyi lipcowej na listo- 
pad, opust 5%, od żądanego minimum i t. d.) 
|spowodowały, że potrafiliśmy w stosunkowo bar 
|dzo krótkim czasie zyskać sympatyę ogółu i 
prasy codziennej. Ten jedyny dotychczas efekt 
|tyloletnich zabiegów nie daje spokoju naszym 
i pracodawcom tak, że po przegranej kampanii 
odbytej na szpaltach pism fachowych, podczas 
której nie brakło i nadużyć $ 19 ustawy pra- 
|sowej, postanowili polemikę wyprowadzić na ła- 
my pism codziennych, byle oczyścić się wobec 
opinii publicznej choćby nawet kosztem tej sym- 
patyi, jaką cieszą się współpracownicy aptekar- 
iscy u publiczności i jej organów codziennych. 
 Przedewszystkiem starają się oni, oświetlające 
sytuacyę z fałszywego punktu widzenia odium 
społeczeństwa odwrócić od siebie, a na nasze 
barki zrzucić całą odpowiedzialność za mające 
wkrótee nastąpić wypadki. Pierwszym krokiem 
zmierzającym do tego celu jest rozesłane do 
pism lwowskich i krakowskich „Oświadczenie* 
podpisane przez 9-ciu członków konferencji z 
dnia 7 listopada br. odbytej w c. k. namie- 
stnictwie. „Oświadczenie* jest tak misternie zre 
dagowane, że niewłajemniczeni w nasze stosun- 


i do Sądu odstawić. 

Przestrzegam też Zwierzchność gminną, że 
ona będzie winną, jeżeli nie zapobiegnie 
ekscesom, z powodu których osta- 


s|tecznie musiałaby być użytą asy- 


sioncya wojskowa na koszt gminy, 
dla przywócenia porządku. 

O wszelkich ważniejszych zdarzeniach należy 
mi zaraz ewentualnie przez umyślnego posłańca 
donieść. ©. k. Starosta: Telichowski. 


Jak widzimy, dokument ten jest dziełem 
starosty zbarazkiego Telichowskiego. 

Strejkować ustawa pozwala, p. Teli- 
chowski jednak zakazuje, grożąc za to 
surowemi karami! — Wedle ustawy wolno 
użyć asystencyi wojkowej tylko w razie 
zaburzeń, groźnych dla mienia i życia. P. Te- 
lichowski jednak grozi gminie nasłaniem 
wojska za to tylko, jeżeli wybuchnie tam 
strejk ! 

Jest to akt urzędowy, sporządzony przez sa- 


niesienie“ pisma socyalistycznego. 

Ale dr Kórber, mając z jednego boku | 
Abrahamowicza, z drugiego zaś Dzieduszy- 
ckiego, zapewniał uroczyście, że w Galicyi 
wszytko było „w porządku“. 


——— — 


ki i treść żądań, gotowi sądzić, że faktycznie 
| niemożliwych rzeczy żądamy od naszych szefów, 
bo oprócz pensyi w kwocie 160 lub 200 koron, 
także dodatku zgremium wkwotach 
160, 200. 230. 250 i 270 koron miesię- 
cznie. Że tak nie jest, jak to tendencyjnie 
przedstawiono, postaramy się wyjaśnić w kilku 
słowach, w tej nadziei, że słuszność zawsze 
zwycięży. 

Pracodawcy galicyjscy, uchwaliwszy na walnych 
zebraniach w Krakowie dnia 11 października, 
w Przemyślu 12 pażdziernika, we Lwowie 18 
października w najściślejszej tajemni- 
cy (sic!) odpowiedź na nasze warunki, zjechali 
się dzień przed konferencyą we Lwowie i tam 
na również tajnem posiedzeniu postanowili 
przedłożyć nam dopiero na konferencyi nastę- 
pujący szemat płac. Dla magistrów, pracujących 
w aptekach, w miejscowości poniżej 10.000 mie- 
szkańców, licząc od dnia otrzymania dyplomu 
do 4-go roku służby 160 K, od 4-go do 6-go 


mego starostę — a więc nie „przesadzone do- |Toku 150 K, czyli przeciętnie po 140 K mie- 


sięcznie. 

Dalsze lata pracy w tych aptekach miały być 
wynagradzane w stosunku 160 K miesięcznie. 
W miejscowościach powyżej 10.000 do 20.000 
mieszkańców, w pierwszych latach 160 K mie- 
sięcznie w 4 i tym po 170 K czyli przecię- 


ofiarowano nam od 160 de 190 K, czyli prze- 
ciętnie 172 K, w następnym okresie (6—10 lat 
służby) przeciętnie 210 K, w dalszych (10—15, 
15—20, 20—25 lat służby) po 230 K miesię- 
cznie. Na dodatki gremialne (starzyźniane) nie 
zgodzono się pomimo tego, że funkcyonują one 
|już w Wiedniu, uchwalone są na Śląsku i w 
| Tryeście. Tutaj uważamy za stosowne wytłuma- 
czyć szerszemu ogółowi intencyę tego rodzaju 
wypłacania zasiłków starszym współpracowni- 
kom aptekarskim. W zawodzie aptekarskim do- 
póty współpracownik może liczyć na lepsze wy- 
nagrodzenie, dopóki ma pełny zasób sił żywo- 
tnych i przez cały dzień rażno uwijać się może 
za t. zw. recepturą lub w łaboratoryum. Skoro 
tylko zacznie tracić intenzywność pracy, natych- 


miast staje się ciężarem, a jego wynagrodzenie 
schodzi stopniowo do tej wysokości, jaką pobie- 
rał jako młody magister. Możemy przytoczyć 
fakta, gdzie młodzi nie aprobowani magistrzy po- 
bierają wyższą pensyę, aniżeli pracujący w tej 
samej aptece starsi ich koledzy. Rutyna zawo- 
dowa bardzo rzadko jest brana wtedy w rachu- 
bę. Chcąc temu zapobiedz, pestanowiliśmy do- 
magać się, aby z kwot potrącanych od 
naszych pensyj przez aptekarzy odsyła- 
nych do gremiów, powstał fundusz dodatków, z 
których ta korporacya zawodowa wypłacałaby 
starszym. dłużej ponad 10 lat pracującym ma- 
gistrom dodatki starzyźniane w kwocie 30, 50 
i 70 K miesięcznie. Ządamy, aby tą instytucyą 
zawiadowało gremium dlatego, że jako jedyna 
ustawowa korporacya zawodowa ona tylko mo- 
że dać gwarancyę regularnego ściągania i wy- 
płaty. Ządaliśmy, aby aptekarze zgodzili się na 
dwie minimalne płace 184 i 224 K miesięcznie 
jednolite dla całego kraju, z których odtrącone 
dla gremium 24 K pozwoliłoby starszym magi- 
strom wypłacać powyżej wymienione dodatki. 
Skutek byłby taki, że aptekarza kosztowałby 
magister w I okresie lat służby (do 5 lat) 184 
w II. II, IV i V (po 5 lat służby) 224 K mie- 
sięcznie, onby zaś pobierał pensyi w I okresie 
160 K, w II 200 K, w IM 230, w IV 250, 
w V 270 K miesięcznie. 

Jak się ztego okazuje, nierutynowane i mło- 
de siły pobierałyby niższe pensye jak koszt 
aptekarza, a starsze i rutynowane, począwszy od 
IHI okresu, wyższe jak koszt i obecne. Nade- 
wszystko starsi magistrowie nie bogaci i nie 
zasobni w protekcyę, pracowaliby choćby w 
mniejszych miejscowościach bez żalu do zawodu 
i ludzi nim kierujących. 


Przegląd polityczny. 
Echa wybórów na Favoriten. Na wtorko- 


wem posiedzeniu parlamentu po odpowiedzi 
prezydenta ministrów Kórbera na interpe- 


NETEM ONE. 


Trzech muszkieterów. 


Obrazy bohaterskie dnia dzisiejszego. 


78) Serner 
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone). 

A oczy im gorzały, ręce doń się wyciągały. 
Wszystko to dła niego, dla niego, co stracił 
Już był nadzieję dobicia się czegokolwiek na 
Świecie! I on to jest dzisiaj na takim szczy- 
cie, stanowiącym niezawodny stopień do 
szych, o tyle wspanialszych jeszcze szczy- 

W... 

Wielicki uczuł się wzruszonym. Przez ser- 
te przebiegła mu struga wdzięczności i mi- 
ości. Doznał potrzeby uczynienia dla tych 
udzi czegoś dobrego, poświęcenia się. Chciał- 
Y do serca wszystkich przytulić — tak, jak 
Oni w tej chwili oczyma go tulili i pieścili... 
Jego, wybrańca swego, z woli ludu przewód- 

całego szmatu kraju ojczystego... 

— Będę dla nich życzliwym orędownikiem — 
Postanowił w duszy Wielicki. — Będę do- 
Brym posłem... porządnie będę dla nich pra- 
towa... 

Czuł się rozrzewnionym i dobrym, jak za 
tawnych, gimnazyalnych czasów. Przed oczy- 
Wą mgłę miał różową, w uszach słodkie ja- 

brzmiały mu melodye... 

— Chodźmy — przynaglił go towarzysz. 

Usunęli się do czwartej, ostatniej salki, do- i 


ji o ubolewania godnem zajściu, które w in- |stanowiły obraz smutku i nieporządku; do- 


kąd odgłos żaden nie dochodził ; zamknęli się| Sala była pusta. W zaduchu, wśród dymu 
i w ciszy zaczęli stylizować obszerną depe-|i mgieł palila się jedna świeca, żółtem świa- 
szę do „Opinii narodowej“. „Przed walną |tełkiem oblewając stół, na którym wywró- 
bitwą* zatytułowali ów artykuł, w którym |cone butelki, pełne szczątków talerze, poroz- 
była mowa i o zdziczeniu obyczajów na wsi |rzucane bulki, kłębki serwet, strugi piwa 


teresie porządku publicznego doprowadziło koła stołu — krzesła poprzewracane, prze- 
do uwięzienia kandydata przewrotu i o tem, | wróconym był też mały stolik, jakby w po- 
że krok ten ze stanowiska porządku konie- | płochu, w ucieczce... 

czny — ze stanowiska politycznego nie byłj Wielicki stał, nie mogąc oczom swoim wie- 
potrzebny, gdyż kandydat narodowy miał |rzyć. Obraz, który tu zostawił pół godziny 
czas zyskać sobie serca i pod sztandarem |temu, tak się różnił od obecnego, że patrzą- 
swoich zasad zgromadzić olbrzymią większość... |cy oczy sobie przecierali, jakby ze snu po- 
Wybór jego prawie jednogłośny byłby tryum- | twornego zbudzeni... 

fem jeszcze większym, gdyby z SE EB — Jezus Marya! — krzyknął pierwszy wi- 
swoim mógł się mierzyć oko w oko... kary. — Widocznie w mieście jakieś nieszczę- 

Mitygował Wielicki swego towarzysza, pi- | ście! Wszyscy widocznie pobiegli! 

sał łagodnie, z ogromną życzliwością dla ca-| Rzucił się ku drzwiom, Wielicki za nim. 
łego świata — jak człowiek szczęśliwy. Tu zderzyli się z potentatem propinacy. 


„Dziwna — myślał. — Za godzinę pójdę |i kahału łupowskiego, panem Geclem. Biegał 
spać, jako zero — za dziesięć godzin będę|on zdyszany, zdaleka już świszczał jego od- 
potęgą... |dech, pejsy jego i poły bekieszy latały. 


— Ano, wracajmy — wyrzekł wikary. —| — Gewalt — wołał, a głos jego był bar- 
I niechże pan nie zapomina : po wyborze lud | dziej jeszcze charczący, niż zwykle. — Kto 
na rękach niesie pana do kościoła! mi tera to wszistko zapłaci, nu? Tyle wódki, 
Wyszli. Minęli puste sale, stają w przed- |tyle piwa, kto tera... 

pokoju, prowadzącym do czytelni-jadalni:| Wielicki go chwycił za ramię. 

pół godziny temu grzmiało stąd na całe mia:  — Panie Gecel, co się tu stało? 

sto — teraz cicho... żaden głos nie dochodzi.| Szef najpotężniejszej partyi obywatelskiej 
— Cóż tam u Pana Boga? — zawołał | podniósł nań błyskające teraz oczy. 


ksiądz. — Posnęli nasi panowie, czy co? — Nu, co się miało stać ?, Stało się to, że 
Wielicki otworzył drzwi — stanął jak ska- | już mamy innego posła! 


wstrząsnął z siłą, jakiej się po nim trudno 
było spodziewać. —- Co pan mówisz? 

—  Aj-aj-aj, co pan dobrodzij chce ode 
mnie? Przyszedł taki befel, co posłem ma 
być pan Habdank, to będzie pan Habdank! 
Co ja temu winien? 

— Pan Habdank? 

Wielicki był tak oszołomiony, że nie mógł 
się połapać. 

— Co za Habdank? jaki Habdank? prze- 
cie Habdank umarł! 


— Aa! — zawolał jego towarzysz i ude- 
rzył się w czoło. — Rozumiem! Brat niebo- 
szczyka! Szambelan! Ten wyrzutek spole- 


czeństwa! Jemu się zachciało być posłem! 

Młoda, blada jego twarz stała się purpu- 
rową; słodki zwykle głos nabrzmiał gnie- 
wem i wzburzeniem. 

— Ależ to ohyda! Skandal! obraza boska! 
My do tego nie dopuścimy ! 

Stali na progu jadalni. wśród zwalisk, szczą- 
tek i plam. jakby obrazujących ruiny wspa- 
niałego przed chwilą gmachu ich nadziei. 
Patrzałi na siebie w milczeniu: Wielicki 
wprost zdruzgotany, bez kropli krwi w twa- 
rzy, niezdolny słowo wymówić, ksiądz — 
z podniesioną głową, xrozdętemi nozdrzami, 
z .rozbudzoną do walki duszą. 

„W, sieni.dało się słyszeć szybkie stąpanie; 
drzwi, jakby kopnięte, z trzaskiem się otwo- 
rzyły, wpadł kasyer, pan Hipoht. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


mieniały. — (o? co pan mówisz? — Wielicki nim; 


— R EŃ PP 


lacyę tow. Pernerstorfera w sprawie 


napadu policyantów na socyalno- demokraty- 
czny lokal wyborczy w Favoriten, przyszło 
do następującej 
cyalnymi demokratłami a chrześcijańsko-so- 
cyalną bandą: 

Poseł tow. Daszyński (do chrześcijań - 
sko-socyalnych) : Włamywacze! 

Poseł Lueger: Jesteście mordercami! 

Poseł tow. Daszyński: Oszuści wybor- 
czy ! 

Poseł tow. Ellenbogen: Złodzieje! 

Poseł tow. Schuhmeier: Jesteście po- 
lityczną bandą rozbójników! 

Poseł tow. Seitz: Oszuści wyborczy ! 

Poseł tow. Schuhmeier: Ładne z nich 
towarzystwo! (do posła  Weisskirchnera): 
Drze Weisskirchner, pan musisz całować Lue- 
gera po rękach, bez niego zginąłbyś pan z 
głodu. Pan musisz pokrywać jego łotrowstwa. 

Poseł Gessmann coś woła. 

Poseł tow. Schuhmeier: Pan z swoją 
filozofią także zginąłbyś z głodu, gdybyś się 
nie stał antysemitą! 

Poseł Lueger: Jesteście skrytobójcy ! 

Poseł tow. Seitz: Jesteś pan hersztem 
policyantów wiedeńskich! Żyjesz pan tylko z 
szabel policyantów i z kradzionych legity- 
macyj ! 

Prezydent zwraca uwagę, że Izba ma 
się zająć polityczną debatą. 

Poseł tow. Daszyński: To pana nie 
nie obchodzi! 

Poseł tow. Rieger (do Luegera): Wa- 
szymi sprzymierzeńcami byli pijani policyanci. 

Posel tow. Schuhmeier (do Luegera): 
Pan jesteś obrońcą włamywaczy, wy wszy: 
scy od pierwszego do ostatniego jesteście ło- 
trami! 

Ghrześcijańsko-socyalni wyskakują z miejsc. 
Poseł Schneider rzuca się jak nieprzytomny. 

Poset tow. Schuhmeier: Pijany anty- 
semito! Zataczasz się pan i runiesz z estra- 
dy. pijany łotrze! 

Poseł tow. Seitz: Panie Schneider, ileś 
pan dziś wypił? 

Ghrześcijańsko-socyalni opuszczają groma- 
dnie salę. 

Przeciw wnioskowi tow. Pernerslorfera, 
domagającemu się otwarcia dyskusyi nad od- 
powiedzią Kórbera głosowało także Koło pol- 
skie. Ręka rękę myje! 

Nowe reweiacye o zamordowaniu Stambu- 
łowa. Kilkakrotnie przy różnych okazyach 
wskazywaliśmy na domniemany udział ręki 
i rubli rosyjskich w mordzie politycznym, 
dokonanym na Stambułowie (r. 1895) i paru 
innych działaczach bułgarskich, reprezentują- 
cych kierunek antymoskiewski. Obecnie przy 
okazyi niedawnego skazania na śmierć je- 
dnego z morderców Słambułowa, niejakiego 
Haliu. klóry przęz długi czas korzystał z bez- 
karności, rozgoryczeni tem jego przyjaciele 
poczynili ciekawe rewełacye w piśmie „We- 
czerna Poczta“, które w znacznym stopniu 
potwierdzają te dotychczasowe głuche wi - 
ści. Ogłosili oni mianowicie facsimilia listów 
obecnego ministra spraw wewnętrznych Liuds- 
kanowa, oraz ojczyina jego Cankowa, z któ- 
rych wynika, iż ci dwaj byli inicyatorami 
zbrodni —a Haliu tylko wykonawcą ich roz- 
kazów. Otóż listy te są datowane z Peters- 


burga, gdzie Liudskanow i Gankow pod skrzy- 


dłami Rosyi prowadzili 
przeciw Stambułowowi. 


podstępną walkę 


Kraków, czt 


wymiany słów między so- 
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dnego niezadowolenia z warunków pracy, a pra- 
gnących jedynie pracować bez przerwy, bez za- 
kłócenia ich błogiego spokoju przez głupie 
strejki! A tymczasem, zaledwie się strejk roz- 
poezął, okazało się, że po stronie strejkujących 
stoi 150.000 górników, a po stronie „żółtych“ 
zaledwie kilkanaście tysięey; a zaledwie strejk 
potrwał kilka tygodni, to „żółte syndykaty* we 
wszystkich prawie zagłębiach, gdzie istniały, roz- 
padły się, a resztki ich obecnie zbiorowo przy- 
łączają się do strejkujących. Teraz zaś z Pary- 
ża nadchodzi wieść, że wódz „żółtyeh*, zdrajca 
Lanoir, rozpaczliwie narzekając na brak popar- 
cia ze strony rządu i na pogardę, z którą go 
traktują nawet sami właściciele kopalń, wyjechał 
za morze do Algieru! 

Ta ucieczka zdrajcy, ściganego szyderczym 
śmiechem wszystkich uczciwych ludzi, oto zwy- 
cięstwo, którego serdecznie winszujemy naszym 
francuskim towarzyszom. Oby i nasz Stojałow- 
ski już wnet tak samo uciekł za morze, choć- 
by do kraju Hotentotów! 
A a e e aE PE A A LAS n E TOWA Pradu Tae aS OZ 
Z literatury i sztuki. 

Dr M. Nartowski. „Zakłady lecznicze. 
dla umysłowo chorych w oświetle- 
niu najnowszych zdobyczy nauko- 
wyeh'". (Kraków 1902). Broszurka ta ma na 
celu pobudzić społeczeństwo do zajęcia się spra- 
wą obłąkanych i ulżenia tak ciężkiego ich losu. 
Autor podawszy historyę nauki o chorobach u- 
mysłowych, poddaje ciętej krytyce średniowieczne 
urządzenia zakładów dla obłąkanych, ich prze- 
pełnienie, oraz przeciążenie pracą nadmierną słu- 
żby i lekarzy. 

Jako środek do poprawy naszych zacofanych 
stosunków na polu pielęgnowania obłąkanych za- 
leca autor: 1) przeprowadzoną na szeroką skalę 
decentralizacyę dzisiejszych zakładów; 2). urzą- 
dzenie opieki domowej; 3) urządzenie kolonij le- 
czniczych na wzór osad w Gheeł w Belgii; 4) 
stworzenie przytułków i zakładów obserwacyj- 
nych, które równocześnie musiałyby spełniać za- 
danie klinik; wreszcie 5) urządzenie zakładów 
leczniczych i osobnych zakładów, utrzymywanych 
przez zarządy więzienne, a przeznaczonych dla 
przestępców, podejrzanych o udawanie choroby 
umysłowej. 

Temu ostatniemu żądaniu autora stało się już 
o tyle zadość, że ministerstwo sprawiedliwości 
ograniczyło dotychczas praktykowane oddawanie 
więźniów do publicznych zakładów dla obłąka- 
nych i zaleciło umieszczanie ich w odpowiednio 
urządzonych ubikacyach więziennych, gdzie mają 


sf 


=: 


i urządzenie dwóch nowych zakładów i dwóch 
klinik uniwersyteckich będzie — zdaniem at- 
tora — nie wystarczające, wobee st:sunkowo wy- 
sokiej, a z roku na rok zwiększającej się liczby 
obłąkanych. 

Autor żąda uregulowania opieki nad obłąka- 
nymi przez rząd i kraj, a równocześnie rzuca 
myśl zawiązania specyalnego towarzystwa opieki 
nad obłąkanymi, któreby tym najnieszczęśliwszym 
z nieszczęśliwych istotom ulgę i pomoc nieść 
mogło. 

Myśl to dobra i na jak najszersze poparcie 
zasługująca. Wszak istnieją u nas nawet towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami — a dla obłą- 
kanych nikt mie nie robi. Brosznra, napisana 
treściwie i popularnie — oby przyczyniła się do 
miżenia losu tych tak strasznie upośledzonych 
istot. Dr Fr. H. 


wie rozprawa o zbrodnię podpalenia. Rozprawie | do siebie z rewolweru w zamiarza samobójczyw 
przewodniezył radea Katyński, oskarżenie wno-| Michał Matusiewicz. 21-letni czeladnik ta- 
sił dr. Pawłowski, bronił dr. Gleitzman.: Do roz- | picerski od Rajala. Kuia utlewiła w okolicy serca- 
prawy zawezwano 34 świadków. O godz. 2'/, w nocy przewiezione Matusiewicza 


być badani i obserwowani, a dopiero po stano: | 
wczem stwierdzenin choroby umysłowej, do wła- | nP 
ściwych zakładów odsyłani. Zamierzona budowa | 


Kilku świadków. zeznało, że mąż oskarżonej | do szpitala, Stam rannego bwdzi poważne obawy: 


opowiadał im, iż oskarżona kilkakrotnie nama» 


wiała go do podpalenia domu. 
Rozprawa potrwa. dwa, dni. 
DASS 


KRONIKA. 


Ralendarzyk historyczny. 13 listopada. 171 £. 
Bdykt tołsrancyjny cesarza Józefa II. — 1862 Śmierć 
poety niemieckiego Ublanda. — 1878 Pierwszy nu: 
mer „Ziemlu i Woli“ tajnego pisma rewołucyjnezo 


| w Rosyi. 


Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza 


|w Krakowie. Dziś odbędzie się w sali Redutowej 


j 


Tołłřoezki: „Bloktrodynamika“. 


Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza 


we Lwowie. Dziś odbędzie się w własnej sali wy- 
kładowej (Pasaż Mikolascha) od godziny 8 do 9 wie- 


czorem wykład inż. Wójeickiego: „Psychologia 


dziecka“. 

Weatt miejski w Brakowie, 

Czwartek: „Monna Vanna“, sztuka w.3 aktach 
Maeterlincka, 

Sobota: „Kładka“ (La Passerelle), komedya w 3 
aktach Fryd Giesac i Francis de Croisset . (nowość), 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Kamionka“, ko- 
medya w 4 aktach H. Meilhaca i S$. Eslevy (ceny 
popularne). — O godz. 7 wieczorem: „Balladyna*, 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. 


| starego teatru (plac Szczepański, I. p) ed godziay. 
73, do 8% wieczorem wykład prof dra Stanisława 


Krwawa bójka. W nocy z wtorku na środę 
w mieszkaniu stróża kamienicy pod l. 36 przy 
ul. Dietla, zabawiało się jakieś towarzystwo tak 


fa | hałaśliwie, iż jeden z lokatorów, niejaki Najder, 


widział się zmuszonym prosić o spokój. W od- 
powiedzi na to żądanie został trzykrotnie Uug0* 
dzony nożem w głowę. Ostatnie uderzenie było 
tak silne, że koniec złamaaego noża utkwił W 
czaszce. Rannego przewiszłe pogotowie ratunko- 
we do szpitala. 

Pamiętniki ministra Kaizła. Pani Kamila 
Kaizlowa, wdowa po zmarłyma ministrze, zapisa- 
ła się na uniwersytet praski na ekonornię sp0- 
łeczną, w tym celu, aby: módz uporządkować | 
wydać papiery, pozostałe po męża. Minister 
Kaizl pozostawił: nadto pamiętniki; wyjaśniające 
przyszyny upadła nr. Thuna. 

Akademie niemieckie na usługach caratu 
moskiewskiego. „Vorwärts“ otrzymuje następu: 
jącą wiadomość z politechniki w armevadt: 
„W. ostatnich dniach ubiegłego miesiąca przy” 
było do D. dwóch rosyjskich studentów, którzy 
— jak wielu sizehaczów tutejszaj akademii — 
byli. relegowani w Rosyi it chcieli się zapisać na 
półrocze zimowe. Jeden z nich istotnie-io uczy- 
ni} Tymczasem. nazajutsz zjawił się w nich po” 


Teatr Iindowy z Krakowa w Tarnowie:| licyant sądu kryminalnego i zaprosił ich» do biura 


Czwartek: „Szalony pomysł“, 
Piątek: „Dla świętej ziemi“. 
Sobota: „Dramat Liepianki*. 

W Rzeszowie: 

Niedziela: „Dziady* Mickiewicza. 


W przygotowaniu: „Małżeństwo na próbę“, 


„Wesoły Ignas“, „Piosnki żyrolskie*. 


Dyrekcya Fleryanii 


ce cyfry i fakta „poinformowanego*. Równocze- 
śnie usłużne biuro korespondencyjne w Kiako- 
wie rozesłało do dzienników lwowskich gotowe 
streszczenie broszury, aby  „przepracowani* 
dziennikarze lwowscy mogli i bez czytania bro- 
szury dyrekcyjnej odrazu osądzić, że „poinfor- 
mowany* nie ma słuszności. 


Ta część prasy galicyjskiej, która. uważa 


anonse Floryanki za łapówkę, obowiązującą do 
bezwzględnego chwalenia obecnej dyrekcyi, sxo- 
rzystała ze sposobności, aby wypisać hymn po- 
chwalny na cześć panów Romera, Słoneckiego, 
Ginwił-Piotrowskiego itp. „Czas“ pomieścił na- 
wet artykuł wstępny, w którym doszedł do 
wniosku, że broszura „poinformowanego” jest 
amfletem w usługach roboty wywrotowej*. 
Rozumiemy dobrze, że redakcya „Czasa” nie 
może inaczej pisać o instytucyi, która jest 
podstawą stronnictwa stańczykowskiego i która 
płaci współpracowaikom „Czasu za 
każde sprawozdanie ze zgromadze- 
nia kilkaset koron... 

Na broszurę dyrekcyjną odpowiemy wkrótce. 

Zarumadzenia iudowe odbędzie się dziś we 
czwartek 13 b. m. o godz. 6 wieczorem w lo- 
kalu p. G. M. Landesberga, przy uł. Dajwór 25, 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Ubez* 
pieczenie na starość. 2. Osganizacya. 3. Prasa 
robotnicza i jej znaczenie. 4. Dyskusya. 

Związek Stow. robotniczych w Krakowie, 
Mały Rynek 6, urządza w niedzielę dnia 16 


rozeałała, dziennikom 
broszurę, mającą być edpowiedzią na druzgocą- 


poiicyjnego. Tam przeszuehano izh, a następnego 
dnia zawołano do reksora azademiij, który 
jednemu z nie» oddał zapłacota już ezeswe, mó* 
wiąc: „Kogo raz w Rosy% z uniwersy- 
tetu wydałono, ago i my tużaj w 
Niemczech. nie chcemyś, Wo kuvytarzu 
aniwersytetu symczasem zjawi» się policyant są' 
du kryminalnago, zaopiekował. się nimi w nad- 
zwyczaj uprzejmy sposób i zaprowadził ich na 
inspekcyę połicyjną, gdzie im oznajmione, że po- 
winni opuścić. Darmstadt w ciągu 24 gadzin, bo 
w przeciwnym razie grozi im odszurasowenie. 
Studenci żądali pisemnego rozkazu. wydalenia — 
ale odmówiono im tego“. 

A zatem zaraza carska szerzy się po akade- 
miach niemieckich. „Vorvärts“ w tej sprawie 
bardzo stanowczo domaga się wyjaśnień oć. rzą: 
du centra!nego. My tymczasem jaż dzisiaj zazna: 
czyć możemy tyle, że Rosyi nie traeba wejny.. 
aby rozszerzać swój wpływ coraz dalej na za- 
chód. Gdyby rzeczy mialy się dalej rozwijać w 
ten sposób, toby wnet cała Europa stała się —: 
zaborem rosyjskim. Kto. nie chce stać się 
niewolnikiem carskim, niech czuwa! 

Klerykainy dafraudant. Z. Alost w Belgii do- 
noszą, iż wielkie oburzenie w mieście wywoła: 
je proces radsy komanalnego Hektora Arysa, 
jednego z przywódców miejscowej pariyi klezy- 
kalnej. Niegodziwiec ten, korzystając ze svrago 
stanowiska, czyniącego go depozytaryuszem pie- 
niędzy, przeznaczonych na odszkodowanie za 
okaleczenia doznane przy pracy, przywłaszezał 


sobie te —- dosłownie krwią zarobione — pie- 
niądze nieszczęśliwych robotników. Niema chy- 
ba nad taką — ohydniejszej kradzieży. 


Aresztowanie Hiascagniego. W Bostonie, 
stolicy północno-amerykańskiego stanu, Massa- 
chussets aresztowano ubiegłej soboty znanego 
kompozytora włoskiego, Piotra Mascagni ego. 
Aresztowania to nastąpiło wskutek wniesionej 


bm. przedstawienie amatorskie. Odegrane zosta- 
ną: „Czuła struna“ operetka w 1 akcie, oraz 
„Schadzka* krotochwila Przybylskiego. Począ- 
tek o godz. 7. Po przedstawieniu zabawa ta- 


przeciw Mascagni' emu skargi impressaria Mitten- 
thala o złamanie kontraktu. Mascagni po złoże: 
niu kaucyi w kwocie 10.000 dolarów (48.000 


| neczna. 


koron) został natychmiast wypuszezony na wol- 


Strejki roln 
przed iorum parlamentu. 


Już wyszła pod powyższym tytułem bro- 
szura, zawierająca dosłowny przekład mów 
posła tow. Daszyńskiego wedle stenogramu 
parlamentarnego. 

Broszura nadaje się znakomicie do maso- 
wej kolportaży i dlatego spodziewamy się, 
że wszystkie organizacye zamówią ją w jak 
największej ilości. 

Cena za egzemplarz wynosi 20 halerzy 


Przegląd społeczny. 
A 

Zgromadzenie ludowe w „Ujazdówee*. We 
wtorek 11 bm. odbyło się w „Ujazdówce* przy 
ulicy Krowoderskiej w Krakowie zgromadzenie 
ludowe z porządkiem dziennym: 1) Ubezpiecze- 
nie na starość ; 2) Organizacya; 3) Prasa. Za- 
gaił i przewodniczył tow. Bryniarski, sekre- 
tarzował tow. Igliński. Do pierwszego punktu 
wygłosił referat tow. dr Drobner, który przed- 
stawił rozwój ustawodawstwa ochronnego w Atn- 
stryi i przedstawił konieczność rozszerzenia ubez- 
pieczenia na wypadek starości, niezdolneści do 
pracy, tndzież na wdowy i sieroty. Referent 
przedstawił wkońcu rezolucyę, wzywającą posłów 
socyalno-demokratycznych w parlamencie do ener- | (10 centów). Nabywać można w administra- 
gicznych kroków celem wywalczenia ustawy o |Cyi „Naprzodu“ (Kraków, Bracka 15). 
ubezpieczeniu na starość. O organizacyi i prasie | 6 
robotniczej mówił tow. dr Marek. Mówca przed- 
stawił zgromadzonym korzyści organizacyi, Ko- 
nieczność przeciwstawienia syndykatom i karte- 
lom zwartej siły robotniczej. Referent ilustruje 
jako przykład stosunki w fabryce Zieleniewskie- 
go, patentowanego patryoty, który przez czeskich 
i niemieckich werkfiihrerów, organizujących się 
wzorowo we własnym krajn, teroryzuje polskich 
robotników. Następnie mówca przedstawił korzy- 
ści prasy i wezwał do prenumeraty pism robo- 
tniczych. W dalszym ciągu przemawiali tow. 
Bobrowski i Sułczewski, obaj na temat 
organizacyi, która jest jedyną drogą do zdobycia 
lepszych warunków bytu. Po uchwaleniu rezolu- 
cyi zakończono zgromadzenie odśpiewaniem „Czer- 
wonego sztandaru“. 

Bankructwo „żółtych syudykatów* we Fran- 
cyi, oto zbawienny skutek petężnej walki kłaso- 
wej, którą prowadzą górnicy franeuscy. Wiado- 
mo, z jaką radością gazety kapitalistyczne trą- 
biły w świat wieści, jakoby przeciw „socya- 
listycznym warchołom* powstała organizacya 
„poczciwych* robotników, nie okazujących ża- 


z sali sądowej. 

Z nienawiści do teściowej podaalaczką. 
Dnia 28 maja br., kiedy mieszkańcy wsi Zagó- 
rze wyszli na jarmark do Chrzanowa, w połu- 
dnie wszczął się we wsi ogień w miedziuchu 
pomiędzy stodołą Jana Celarka a stajnią Józefa 
Bolka. Piomienie objęły szybko sąsiednie zabu- 
dowania, a następnie przeniosły się na cały sze- 
reg domów. Pożar zniszczył doszczętnie 14 do- 
mów mieszkalnych, około 10 stodół i stajen. 
Właściciele spałonych budynków ponieśli zna- 
czną stratę, gdyż budynki te ubezpieczone były 
poniżej istotnej wartości. 

Prokuratorya państwa, opierając się na zezna- 
niach świadków, oskarżyła o podpalenie Wikto- 
ryę Celarkową, gospodynię z Zagórza. Do 
zbrodni miała popchnąć obwinioną nienawiść ku 
teściowej, która z nią i z jej mężem mieszkała 
w jednej izbie. Podpalając dom, Celarkowa chcia 
ła się pozbyć nienawistnej teściowej. 

W środę 12 bm. odbyła się przeciw Celar- 
kowej przed trybunałem przysięgłych w F.rako- 


ność. Preteusya impressaria Mittenthala wynosi 
1.600 funtów sterlingów; zapłacenia tej kwoty 
domaga się Mittenthal tytułem odszkodowania 
za złamanie kontraktu przez to, że Mascagni od- 
bywał ostatnią swą podróż artystyczną w Sta- 
nach Zjednoczonych z impressariem Kronber* 
giem, wbrew umowie z Mittenthałem. 

Wypadki w rodzajn tego, jaki się wydarzył 
Mascagni emu, w Stanach Zjednoczonych są na 
porządku dziennym i nikt takiego aresztowania 
nie bierze tragicznie. Najczęściej aresztowany 
za niedotrzymanie kontraktu lub za jakieś prze” 
kroczenie przepisów policyjnych, bywa natych- 
miast wypuszczony na wolność, nie oglądająć 
wcale wnętrza celi więziennej. Wystarczy zło” 
żyć kaucyę lub, co najczęściej się zdarza, przed” 
łożyć deklaracyę obywatela amerykańskiego, da” 
jacego porękę za aresztowanego. A pod tym 
względem Amerykanie są bardzo usłużni. 73 
cudzoziemców ręczy zwykle właściciel hoteli» 
w którym mieszkał aresztowany. 

Mascagni w podróży swej po Stanach Zjedno” 
czonych często narażony był na rozmaite nie” 
przyjemności. Amerykańscy muzycy z zawiścią 
spoglądali na muzyków włoskich, wchodzącyc! 
w skład orkiestry kompozytora i szykanam! 
zmusili Mascagni'ego do przyjęcia do orkiestry 
30 muzyków amerykańskich. To oburzyło mu- 
zyków włoskich do tego stopnia, że zastrejko” 
wali. Najwięcej ucierpiało na tem wystawien!? 
ostatniej opery Mascagni ego „Iris“. Impres83 
rio uznał w skutek tego kontrakt za niedotrzy” 
many. Mascagni zmuszony jest obecnie utrzym)” 
wać cały włoski personal orkiestry, liczący 16 
| osób. 


W Kśółku ekonamicznem stowarzyszenia po- 
stępowej młodzieży „Rush“, ul, Długa 13, w 
Krakowie odbędzie się w piątek 14 listopada 
o godz. 8 wieczorem odezyt „O pozytywi- 
zmie warszawskim“. Wstęp dla członków 
oraz gości wprowadzonych. 

Z Uniwersytetu ludowago. Zwracamy uwagę 
na zmianę zaszłą w obecuie odbywających się 
wykładach prof. dr. Tołłoczki pt. „Elektry- 
czność i jej zastosowanie”. Oprócz zapowiedzia- 
nych wykładów odbędą się jeszcze dwa, jeden 
w sobotę, drugi we wtorek. Porządek zatem 
wykładów będzie następujący: 13 czwartek i15 
sobota: „Elektro-dynamika*, 16 niedziela: „Pro- 
mienie Róntgena"*, 18 wtorek: „Telegraf bez 
drutu“. 

Wykłady te odbywają się w sali redutowej 
starego teatru. Płac Szczepański. Początek o go- 
dzinie 71, wieczór. 

Przedstawienie cperowe w teatrze miej- 
skim odbędzie się w najbliższy poniedziałek sta- 
raniem dyrekcyi Filharmonii lwowskiej. Na pro- 
gram wieczoru składają się wyjątki z czterech 
oper a mianowicie: „Lohengrina*, „Trawiaty*, 
„Holendra tułacza” i „Fausta“, które wykonają 
artyści: Aleksander Bandrowski, Irena Bo- 
hnss i Adam Ludwig. Artyści występować 
będą w kostyumach i na tle odpowiednich de- 
koracyj. 

Kradzież. Przed kilkunastu dniami w wigilię 
WW. Świętych popełniono w Krakowie w mie- 
szkamiu przy ul. Grodzkiej 1. 30 na II p. kra- 
dzież. Nieznani sprawcy rozbili kufer i zabrali 
z niego wszystkie ubrania i bieliznę, tak iż okra- 
dziona biedna kobieta, pozostała na zimę wprost 
bez okrycia. Połicya, którą natychmiast zawia- 
domiono o kradzieży, dotychczas jeszcze nie 
wykryła sprawców. Wogóle policya encrgiczną 
jest tylko w ściganiu kolporterów „Naprzodu“. 

Samobójstwo. Na krakowskich błoniach o go- 
|dzinie 12 w nocy z wtorku na środę strzelił 


Tow. wzajemnej pomocy uczniów U 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie odb)" 
w dniu 9 b. m. walne zgromadzenie, na którem Us; 
pującemu zarządowi udzielono absolutoryum W SW% 
nowego zarządu weszli akademicy: Tadeusz Michel 
da, sł. med, jako prezes; Włodzimierz Kozubski, > A 
pr. jako wiceprezes; Wiktor Świderski, sł. fil, J 
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Riagów, czwartek 
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kontrolor; Antoni Kasprzyk, sł, med.. jako skarbnik ; 
tanisław Wittek, sł. pr., jako sekretarz; Adam Gie- 
bułtowski, sł. fil, zast, kontrolora; Stan. Witkowski, 
M fil, jako zast skarbnika. Do komisyi kontrolującej 
Weszli akademicy: Frane Lazylewiez, jako przewo- | 
dniczący; Franc. Cwikowski, Tomasz Buła, Maks. 
.Tajewski, Kazimierz Kaczmarczyk, Wład Klisiewicz 
I Bernard Miintz, jako członkowie 


za io —. . Wana . 
Gabrcyetski (Krzysztafoć: — Kraków 
*,rzedaje fortepizny najznakomitszej w Ausiryi 
fabryki Petref z mechaniką angieisitą po 500 
wiedeńską po 300 zie. 
ER r a OAO OAO RE ZCOWZE 


m Ę 
Rada państwa. 
| (Telefonem). 

Wiedeń, 12 listopada. (Koniec wczorajszego 
Posiedzenia Izby posłów). 

Dyskusya nad dekłaracyą rządową. 

Po Bartolim przemawiał dr. Wenger. Oma- 
Wiając oświadczenie szefa gabinetu z dnia 16 
Października br., potępia żądania językowe cze- 
skich mówców i ich ostre zarzuty przeciw nie- | 
mieckiemu językowi państwowemu albo pośre- 


niczącemu. Stanowisko Czechów, że tu ma 
brzyjść rozporządzenie a nie ustawa, znaczy ty- 
e, że najważniejsze prawa narodów — do mo- 


Wwy rodzinnej mają być wydawane według samo- 
woli każdego gabinetu. 

Mówca przemawiał następnie za krótszem po- 

stępowaniem budżetowem, a przeszedłszy do u- | 
sody austro-węgierskiej podnosi, że ze strony 
Austryi należy trwać zwłaszcza przy dwu żą- 
dlaniach: kwota powinna być ustanowioną wedle 
Ścisłej miary; przy zawarciu ugody należy po- 
starać się o to, aby obie strony sumiennie i 
uczciwie przy niej trwały. Dlatego byłoby wska- | 
żanem v:ybrauie sądu rozjemczego. 
, Dr. Porz: przedstawia historycznie, iż walka 
Językowa w Czechach trwa już przeszło 1000 
lat; Niemcom o nie innego nie chodzi jak tyl- 
ko o hegemonię. Mowca polemizuje z wywoda- 
mi Mengera. Główne zarysy szefa gabinetu p. 
Koerbera nie są niczem innem jak tylko pla- 
$iatem ustawy językowej Pfersche-Ulłbrieh. Cze- 
ŝi żądają, ażeby dwujęzyczność, która od setek 
lat w Czechach istniała faktycznie, została pod- 
niesioną do nstawy. 

Po Forzcie przyszła kolej do przemawiania 
na szefa gabinetu dra Koerbera. Kiedy jednak 
chciał rozpocząć mowę, powstała wrzawa ze stro- 
üy czeskich radykałów, któczy zaczęli wołać: 
Abzug Koerber. Prezydent dzwonił przez dłuż- 
Szy czas i przywołał do porządku posłów Za- 
Zworkę i Fressla. 

Mowa Kórbera. 

Szef gabinetu dr Kórker, zabrawszy głos. 
Wskazuje, że chociaż niema już wielkich nad- 
Wyżes  z-lat poprzednich, wydatki państwa j 
od r. 1892 wzrosły o 558 milionów koron. 
Obeena depresya gospodarcza nie może po- 
zostać bez wpływu na finanse państwa, na~ 
leży się jednak spodziewać. że nastąpi po- 
Rowne ożywienie się produkcyi, co jednakże 
nie zależy jedynie tylko od państwa. 

Przechodząc do kwestyi ugody z Węgrami 
l traktatów handlowych, oświadcza szef ga- 
binetu, iż Izba może być pewną. że rząd 
świadomy jest ważności znanej formuły z r. 
1899 i wezas też rozpoczął rokowania z rzą- 
dem węgierskim. Czy rząd wypełni swoje | 
zadanie, by ochronić interesy Austryi, o tem 
zba będzie mogła wydać sąd później. Rząd, 
Starając się, by przy zawieraniu układów 
andlowych był dobrze uzbrojony, życzy so- 
le jak najprędszego zawarcia ugody z Wę- 
Srami, oraz autonomicznej taryfy cłowej, aby 
lać pomoc i uspokojenie krajowej produkcyi. 

Zaznaczywszy, iż celem uniknięcia nieja- 
Snych wersyj, udzielono głównych zarysów 
brzedłożenia językowego dziennikom, oraz 
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|stępem na polu narodowem dła narodu czeskie- 


dzeniu Izby poselskiej 
wyniku wyborów uzupełniniacych do komisyi. | 


sków, wśród nich: | 


rządowych przed wyborami uzupeźniającj 
rady państwa z kuryi wiejskiej Stryj-Żydaczów-. 


Drohobycz. 


przez starostwo w Żółkwi do 
Zameczek o żywaniu pieczęci urzędowej ruskiej, 


przeprowadzony w Pralze proces o fałszowanie 
dokumentów szlacheckich, wzywa sie rząd do 
wydania ustawy, aby prowadzono regestr szla- | 
cheeki pod kontrolą rządu. 


jest też, sby władze centralne ukształtowano 
według różnych żądań narodowych. Konieczność, 
a nie tylko oszezędność zmusza do jednego ję- 
zyka w pewnych sferach zarządu. Poza te ramy 
wyjść niepodobna. 

Dr. Kórber powtarza, że rząd kwestyi języ- 
kowej nie cofnie z porządku dziennego i sądzi, 


|| 
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nych, ponieważ chcemy gorąco rozwoju i egzy- 
stemcyi Austryi. 

Poseł Herold oświadcza, że Czesi główne za- 
rysy ministra-prezydenta nie mogą uważać jako 
podstawy do uregulowania kwestyi językowej w 
Czechach; nawet po jego ostatniej mowie nie 
mogą zmienić swego stanowiska. 


że w ten sposób właśnie postępuje w myśl in- 
teresów narodu czeskiego (Protesty ze strony 
Czechów), który usilnie pragnie, aby jego pra- 
wa, wynikające z art. 19 ustaw zasadniczych, 
jakoteż z pisma gabinetowego cesarza Ferdy- 
nanda I, przyszły do praktycznego znaczenia. 
Rząd domaga się języka niemieckiego urzędo- 
wego w powyżej wymienionym zakresie, ponie- 
waż język ten od dawien dawna faktycznie był 
językiem sfer administracyjnych. Przedłożenie 
rządowe choćby było wadłiwe jest ważnym po- 


go. Zarys ten zawiera wewnętrzny język urzę- 
dowy czeski, gwarantuje każdemu Czechowi pra- 
wo w całym kraju zwracania się w jego ro- 
dzinnej mowie do wszystkich władz. (Ironiczne 
przerywania u czeskich radykałów). Dlatego 
rząd nie pojmuje, dlaczego na jego dobrą wolę 
odpowiada się grożbami. 

Następnie w polemice z posłami Kramarzem 
i Pacakiem zwraca uwagę, że groźba odrzuce- 
nia zarysów rządowych nie przyczynia się do 
wzmocnienia rządu w obronie postulatów narodu 
czeskiego. Odprawa propozycyi rządu otwiera 
niebezpiecznie na nowo widoki powrotu do Q- 
wych stosunków, które (zwracając się do Cze- 
chów) narodowi czeskiemu wielkie szkody przy- 
niosły, do stosunków, które także odroczyłyby 
na nieograniczony czas zaspokojenie podniesio- 
nych podczas dyskusyi godnych rozwagi życzeń 
innych narodów. 

Zastrzegłszy się przeciwko zarzutowi, jakoby 
rząd chciał pomiędzy naród czeski a jego re- 
prezentantów rzucić zarzewie waśni, wskazuje, 
że każde porozumienie musi się opierać na kom- 
promisie; stwierdza z zadowoleniem, iż zapatry- 
wania obopólne w Czechach złagodniały; do 
czynu sanacyjnego nie może już być daleko. Po- 
rozumienie leży nie tylko w interesie, ale także 
na ustach stronnictw. Kwestya językowa musi 
być rozwiązaną, aby parlament był w stanie być 
tem, czem być powinien, to jest obroną wszyst- | 
kich ludów. Obok politycznych spraw, nie trać- | 
my z oka avi na chwilę potrzeb gospodarczych 
ludności. Nie zapominajcie i wy panowie w walee 
politycznej o ludzie pracującym (oklaski), który 


jest ten sam w całem państwie. (Żywe oklaski). 


Następnie dyskusyę przerwano, poczem po do- 


konaniu wyborów uzupełniających do szeregu ko- 
misyj i po odczytaniu wniesionych wniosków na- 
głych, o godz. 5 po południu posiedzenie za- 
1 
łudniem. 


nknięto. Następne dziś o godzinie 11 przed po- 
Wiedsń, 12 listopada. Na dzisiejszem posie- | 


zawiadowi prezydent o | 


| 


Wnaioski i interpelacye. 
Odczytano nastepnie szereg iaterpelaeyj i wnio- 


Posła Korola w sprawie nadużyć organów 


Posła Koroia w sprawie zakazu, wydanego | 
zarządu gminy 


T 
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Posła Schückera wniosek: Ze względu na 


Młodoczesi zgłosili 4 wnioski nagłe. | 
Dyskusya nad deklaracyą rząđu. 


Po pośle Heroldzie na wniosek posia H a g en- 
hofera dyskusyę zamknięto i generalnymi mów- 
cami wybrano posła Bareuthera (pro) i posła 
Stransky'ego (contra). 

Przemawia poseł Bareużher (wszechniemiec). 

Komisya legitymacyjna. 

Wiedeń, 12 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi legitymacyjnej poseł Bareu- 
ther postawił następujący wniosek w sprawie 
posła Lupu: 

„Izba protestuje przeciwko postąpieniu naj- 
wyższego trybunału, który przy zniesieniu 
postępowania dyscyplinarnego przeciw posło- 
wi Lupu nie odwołał się wyraźnie do odno- 
śnej uchwały Izby z d. 23 października“. 

Przeciw przemawiał posel Starzyński. Po 
dłuższej dyskusyi wniosek Bareuthera odrzu- 
cono. 

Następnie komisya zajęła się uchwałami 
subkomitetu w sprawie rozszerzenia prawa 
nietykalności poselskiej. Szef sekcyi Klein 
oświadcza, że rząd gotów jest przyczynić się 
do owego rozszerzenia, ale nie w stopniu 
proponowanym przez subkomitet. W dysku- 
syi zabierali głos posłowie: Pernerstorfer, 
Bareuther i Pattay, puczem obrady przerwano. 


Prasa czeska i niemiecka o mowia Kórkera. 

Fraga, 12 listopada. „Narodni Listy“ pod- 
noszą, że wczorajsza mowa dra Kórbera nie 
przyczynia się do wyjaśnienia sytuacyi. Dzien- 
nik młodoczeski twierdzi, że do przeprowadze- 
nia $ 19 ustaw zasadniczych i rozporządzenia 
cesarskiego z r. 1848 nie potrzeba osobnej usta- 
wy. Polepszenie stosunków mogłoby nastąpić, 
gdyby można zdecydować się do „jak najener- 
giczniejszych ezynów*. 

„Hlas Naroda“ konstatuje, że mowa dra Kör- 
bera nie wyjaśniła wprawdzie sytnacyj, ale nie 
ma już tej draźliwości, co przed mowa. 

„Prager Tagblatt“ pisze: Ci wszyscy, co spo- 
dziewali się wyjaśnienia sytuacyi, rozczarowali 
się. Dziś tak samo nie się nie wie, jak przed 
mową dra Koerbera. Dziennik nie jest zadowo- 
lony z ustępu, który mówi o niemożliwości ję- 
zyka państwowego. Dr. Koerber zbudował Cze- 
chom złoty most do odwrotu, ale trudno przy- 
puścić, aby Czesi na most ten wstąpili 

„Politik* konstatuje, że dr Kórber starał 
się zatrzeć niekorzystne wrażenie swego o0- 
świadczenia z 16 października. Mowa jego 
na razie ma wartość jedynie teoretyczną. Z 
zadowoleniem naieży przyjąć to, co dr Kór- 
ber powiedział o niemożliwości zaprowadze- 
nia jednolitego języka państwowego. 

„Bohemia* podnosi, że dr Kórber zdał się 
na łaskę i niełaskę Czechom i przyznał im 
wszystko to, co z ich oczu wyczytał. Sytua- 
cya z powodu tego nie tylko się nie wyja- 
śniła, ale nawet zawikłała. 

— UT. RADO ZR YRÓ EC ZZ ZCE WAW ALS E 


Telegraf 1 telefon. 


Krajowa rada kolejowa. 

Lwów, 12 listopada. Pod przewodnictwem 
hr. Andrzeja Potockiego odbyło się dziś przed 
południem w gmachu sejmowym posiedzenie 
krajowej rady kolejowej. 

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z 
poprzedniego posiedzenia, odczytano sprawo- 


jzdanie rady kolejowej, które przyjęto również 


do wiadomości. P. Struszkiewicz poparł þu- 
dowę kolei lokalnej Tarnów-Szezucin. 


13 listopada 190%. 


dom mieszkalny Backenrotha wartości 65.000 
koron. Szkoda była ubezpieczoną na 40.000 
koron. 

Wybory Sejmowe. 

Wiedań, 12 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do sejmu dolno-austr. z kuryi wiel- 
kiej własności wybrano w myśl zawartego 
kompromisu 13 wiernokonstytucyjnych i 3 
konserwatystów. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt, 12 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu węgierskiego oświadczył prezy- 
dent Apponyi, że minister honwedów Feyerva- 
ry zawiadomił go, że postępowanie przeciw Nes- 


siemu zostało aż do dalszego rozporządzenia 
wstrzymane. 

Poseł Andrzej Ra th (partya niezawisła) zwal- 
cza politykę rządu, zaznaczając, że molochowi 
monarchii i wydatkom na armię poświęca się 
wszystko, lekceważąc sprawę szkół, środków ko- 
munikacyjnych itd. Mówca jest przeciw przed- 
łożeniu. 

Po zarządzeniu tajnego posiedzenia poseł 
Franciszek Kossuth odsłania powody tego 
kroku. Minister sprawiedliwości Plosz, na po- 
przedniem posiedzeniu komisyi dla nietykalno- 
ści poselskiej, oświadczył, że nietykalność po- 
selska bywa tylko wtedy naruszoną, gdy nastąpi 
skazanie na więzienie. 

Szef gabinetu węgierskiego Szell oświadcza, 
że nie jest zwolennikiem tajnych posiedzeń ; nie 
chce on rozstrzygać, czy minister sprawiedliwo- 
ści miał słuszność, czy nie, lecz sądzi, że dys- 
kusya o tem powinna się odbyć na posiedzeniu 
jawnem. 

Minister sprawiedliwości Plosz przeczy za- 
rzutowi, iż zjawił się w komisyi dla nietykal- 
ności poselskiej celem wpływania na zapatrywa- 
nia posiów. Czy jego poglądy na nietykalność 
poselską są słuszne, nad tem nie chce dyskuto- 
wać, w każdym razie miał prawo wypowiedzieć 
swoje zdanie. 

Po zarządzeniu jawności obrad i kilku jeszcze 
przemówieniach, posiedzenie odroczono. 

Wobec tego, że prawo nietykalności nie jest 
skodyfikowane, oświadczenie to jest poniekąd 
precedensem, zarówno jak i drugie, że niety- 
kalność poselska dotyczy tylko wywodów posła 
w parlamencie. 

Przeciw takiemu ograniczeniu prawa nietykal- 
ności należy w interesie parlamentu w stano- 
wczy sposób zaprotestować. 


Sprawa Nessiego. 

Budaneszi, 12 listopada. Komisya dla nie- 
tykalności poselskiej uznała, że w sprawie 
Nessiego nie zaszło naruszenie nietykalności 
poselskiej. Frakcya Kossutha uchwaliła wszel- 
kimi środkami zwalezać ten wniosek w ple- 
num Izby. 

Strejk górników we Francyl. 

Dunkierka, 12 listopada. Część robotników 
portowych wskutek wydalenia jednego z robo- 
tników rozpoczęła strejk. 

Lens, 12 listopada. Wczorajsza noc mi- 
nęła dość spokojnie. Donoszą o podjęciu w 
znacznej części okręgu Pas de Calais pracy. 

Uzupełnienie ustawy kongregacyjnej. 

Paryż, 12 listopada. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby przyjęto 337 głosami przeciw 
245 gł. ustawę uzupełniającą do ustawy kon- 
gregacyjnej. 

Sprawa Mascagniego. 

Boston, 12 listopada. Mascagni po wypu- 
szczeniu go na wolność zaskarżył swego im- 
pressario o odszkodowanie w wysokości 50 
tysięcy dol. za jego aresztowanie. 

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii. 

Madryt, 12 listopada. Król powierzył pono- 

wnie Sagaście misyę utworzenia gabinetu. 


'Imieniern wydziału krajowego przyrzekł pan 
| Dąbski, iż w najbliższym czasie wydział kra- 
jowy odniesie się do rządu, celem wyjedna- 
|nia potrzebnej subwencyi państwowej dla tej 
kolei. Pp. Folter. Struszkiewicz i Piepes-Po- 
ratyński poruszyli następnie sprawę upań- 
jstwowienia kolei północnej i do- 
| magali się w tej sprawie interwencyi wy- 


Parlament angielski. 

Londyn, 12 listopada: Izba gmin po dłuż- 
szej dyskusyi odrzuciła 204 głosami prze- 
ciw 152 wniosek (Campbel - Bannermana, 
sprzeciwiający się skróceniu postępowania w 
obradach nad ustawą szkolną. 

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Z kolei przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
deklaracyą dra Kórbera, złożoną w Izbie dnia 
16 paźosiernika, 
newak (wszecbniemiec) polemizuje z 


Slwierdziwszy spokojne zachowanie się pra- 
SI, omawia Körber dyskusyę nad kwestyą 
Językową, Za nowy, znamienny objaw uwa- | 
*, że dyskusya ta stanęła na realnej pod-; | 

Stawie i że przez omawianie stworzenia ję- | Forztet. 
żykowego porządku w Czechach i na Mora-| Poseł Wacł. Hruby oświadcza, że kto inny 
Wąch uczyniono pierwszy krok, za co rząd |z młodoczechów odpowie na wczorajsze wywody 


Jest obowiązany Izbie. (Przerywania że stro- | 


hy czeskich radykałów). 

Rząd sądzi, że życzenie, wypowiedziane 
Przez poszczególnych mówców, aby dzieło 
bokojowego załatwienia językowej kwestyi 
Przyszło do skutku, jest także głosem więk- 
Szości ludności i głosem państwa, które pra- 
Snie spokoju. īm częstszymi, im donośniej- 
Szymi staną się te głosy, tem pewniej będą 
Wysłuchane. Z drugiej strony data się słyszeć 
Ujemna krytyka, niepochodząca wszakże od 
Stronnictw interesowanych. Rząd, który jest 
Przekonany o swojej zupełnej bezstronności 
(Przery wania ze strony czeskich radykałów), 
"io będzie przy swojem stanowisku, po- 
leważ jego zadaniem jest zaprowadzenie po- 
R ądku. (Sprzeciwiania się ze strony czeskich 
tdykałów). 
jąg t? narody w Czechach i Morawach stoją 

tak długo w ogniu wałki językowej, że pe- 
ny przyjąć pośrednictwo rządu, który nawet 
swych niektórych błędach nie dopuszcza się 
uk lej prowokacyi. Jednakże życzenie takiego 

Ształtowania się, któreby się istniejącym sto- 

kom sprzeciwiało, uniemożliwi wszelkie roz- 
„anie kwestyi. Austrya mie jest jednolicie 
wi. dówem państwem (Przerywania), nie może 

ĉc mieć żadnego narodowego języka państwo- 
M Uwzględnione być muszą jednak żądanis 
= co do jednolitości językowej; niemożliwem 


w 


dra Kórbera, które wcale nie przyczyniły się | 
I 
| 


do wyjaśnienia sytnacyi politycznej. 


Poseł Funke żali się na sposób, w jaki mi- 
nister prezydent omawiał istotę i znaczenie nie- | 
mieckiej mowy, który to sposób nie odpowiada | 
uprawnionym żądaniom Niemców. Co do istoty 
i pojęcia niemieckiego języka państwowego | 
Niemcy nie odstąpią od żądań przed 20 laty | 
postawionych i potem ciągle ponawianych, mia- | 
nowicie od domagania się niemieckiego języka 
państwowego, a nie chodzi tu o język narodo- 
wy, ale o język pośredniczący w kraju wielo- 
języcznym. Niemcy mają do tego prawo, po- 


nieważ Austrya opiera się historycznie na nie- 
mieckiej podstawie. (Przerywania). 

Żądanie to jest podstawą wszystkich innych 
postulatów Niemców. Sposób, w Jaki prezydent, 
gabinetu omawiał niemiecki język państwowy, | 
równa się bagatelizowaniu, czem minister do- 
tknął Niemców. Przy uregulowaniu kwestyi ję- 
zykowej Niemcy nie dadzą się majoryzować. 
Niemcy obstają przy ustawowem uregulowa- 
niu kwestyi językowej i zaprotestują przeciw 
wszelkiej innej formie. Jeżeli Czesi poważnie 
myślą o pokoju, do którego Niemcy przy zawa- 
rowaniu swych praw zawsze są gotowi, to mu- 
szą Czesi zerwać ze swą dotychczasową polity- 
ką, która prowadzi do rozbicia parlamentu. Je- 
steśmy, kończy, gotowi do porozumienia. Pra- 
gniemy uregulowanych stosunków parlamentar- 


LINOLEUM 


ao wyłożenia lokali, 


Dywany, Chodniki. 


Dywaniki 


przed uiuywalnie. 


CERATI 


działu krajowego. 
Ursgulowanie czasu lwowskiego. 

Lwów, 12 listopada. Deparlament techni- 
czny magistratu wypracował projekt sygnali- 
zowania dwunastej godziny w południe za- 
pomocą wystrzału armatniego z cytadeli. 
Koszt urządzenia sygnalu tego wynosiłby o- 
koło 500 koron. Projekt ów drogą regułami- 
nową ma przyjść niebawem pod obrady ra- 
dy miejskiej. 

Z lwowskiej sali sądowej. 

Lwów, 12 listopada. W tutejszym sądzie 
krajowym karnym toczy się dziś przed przy- 
sięgłymi rozprawa karna przeciw 25-letniemu 
Hnatowi Bodnarowi, włościaninowi z Machniowa 
o zbrodnię morderstwa. 

Akt oskarżenia zarznca podsądnemu, że przed 
kilku miesiącami zaczaiwszy się w nocy na 
swojego ojczyma Józefa Hryka, położył go tru- 
pem trzema uderzeniami siekierą w głowę. Mo- 
tywem zbrodni miała być obawa, że ojczym, 
który miał opuścić wspólny ich dom na odcho- 
dnem podpali go, lub zabierze coś z ruchomo- 
ści. Oskarżony, przesłuchany na dzisiejszej roz- 
prawie przyznał się do winy. Wyrok zapadnie 
wieczorem. 

Pożar w Śchodnicy. 

Schodnica 12 listopada. Onegdaj wybuchł 

tu pożar. który zniszczył doszczętnie sklep i 


+. Sądu przemysłowego, bacz- 
Asesorowie 


ność! W niedzielę d. 16 listo- 

pada o godz. 10 rano odbędzie 
się w lokalu Związku Stow. robotn. (Mały Rynek 6) 
Zgromadzenie poufne, na które zaprasza się 
wszystkich asesorów. 


NADESŁANE. 


(Ga ten dział redakcya nie odpowiada). 


Dobry politurnik otrzyma zaraz stałą, do- 
brze płatną posadę w składzie fortepianów 
Z. Gabryelskiego (35, Rynek główny, Kra- 
ków). 


Herbata przeczyszczająca 
FRANCISZKA WILHELMA, Mereana 


c. k. nadwornego dostawcy 
w Neunkirchen, Austrya Dolna. 


jest w każdej aptece, po cenie 2 koron za 
paczkę do nabycia, jeżeli która z aptek ta- 


kowej na składzie nie posiada, natenczas za- 
mawiać można wprost z apteki z Neunkirchen. 
Pocztowa przesyłką 15 paczek 24 kor., franco 
do każdej pocztowej stacyi w Austro-Węg- 
rzech, każda paczka opatrzoną jest marką 
ochronną „Godłem miasta Neunkirchen“ (dzie- 


więć kościołów) i tylko z tym znakiem jest 
prawdziwa. 212 


do obicia mebli, 
Serwety na stoły, Tisch- 
laufory, Fartuszki damskie 
i dziecinne, Prześcieradła 
gumowe, Płaszcze gumowe 
lat: 1p- NAD 


Kraków + 


Specyalny skład 
yesteńskiej fabryki 
Szewska L. 1. 


Reda SW, Czwartek 


A A 2 4% ET, 


ESSEE EEE ER SSE EE A E E EEE DOO 

FTaniose! ZDROWIE?! i dobry smak! 

—m Baczność P. T. Gospodynie ! m— 
NOWY ARTYKUŁ SPOŻYWCZY 


KAWA ZDROWIA“ 


Í żadną inną nie dająca się zastąpić w codziennem użyciu, ze wzgledu na swoje rozliczne zalety! 
Najiepsze odezwy powag lekarskich ! 

32% 56, 61, części pożywnych!!: Te 

aj Działa skutecznie na Żoładek i wzmacnia nervy! 

© Jedna jedyna próba dostateczna, ahy zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia”! 


„Kawę zdrowia“ nie należy uważać jako domieszkę do kawy! 
Nie zawiera nader szkodliwej dla nerwów koffeiny. 
Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 klgr. wynosi tylko 70 centów (f kor. 40 hai.) 
Do nabycia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie). 


Na wszystkich paczkach wskazanym jest sposób 
a 4 eż „Miejski. st pa się ściśle mon, 


REWA ~ 
EL UUL TUI SUR UL O OC W DUE ADDO OO O DE DO DEOL 


Do Kanady 


jakoteż do innych zamorskich 
krajów przeprawia 


fo EEEE E 
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b 
5 se najtaniej z 


or erie znana firma 392. 6? 


B- Kerlsbers 


Hamburg, Ferdinandstrasse 15. 


Z Z ma Nim kto szyfskartę kupi, niech porówna moje ceny z temi agentów okrętowych! e 
YONNE OD OO OOOO LODOWCE UCHWAŁY WWS R LR OT AT TOLDO EL EDT DEJA CIA CYC WL UE 


W przemy ds; KASE ym umiejętnie 
i ze światłem, spotykamy wynalazki. 


SALVESU 


pochłania mikotynę, czyniąc ją zupełnie nie- 
szkodliwą dla palacego papierosy. czego zwy*= 
kła wata dokonać nigdy nie może. 


PN 3 
w; WRA e 


RO AEA FA EE EPE EEE EUPEN 


azl [lzy 
ne 


De Hosa 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


Fabryki Tutex cygaretowych 


„NORIS“ 
W. BELDOWSKIEGO 


Magistra farmac. w Krakowie. > 
Nadto polecam: 
wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych d 
i zółtych* „MAIS“. 
Na żądanie wysyłam okazy darmo i opłatnie. 
Do nabycia w trafikauch i hasdlach. 


W. Bełdowski. i 
e e e e 


Fers E E E TT RE 


ZPRUS 


sprowadzana, drogą Wodę Selterską zastępuje 
w zupełności woda, polecona przez Towarz. lekarskie 


alkaliezmo.słoma, 


zawierająca części składowe jak 


223 37 ? 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


141 ulica św. Gertrudy l. 4. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


b 
yi 


y Jest dumą każdej gospodyni 3 
swojej bieliźnie piękny połysk 
nadać. — Tenże najłatwiej 
osiągnąć można :je- 
dynie użyciem 


„dloffmanna krochmalu 
z 7 arepranatgn potyskiem” 


„Kazimierz Kaozanawskl 


Redaktor edpowiadzialny i wydawca: 


41 2.7 ań zikKOM M . 


wa treść ogłoszen redakcya zie przyjmuje żadnej pdpowiedziałlmości. 


Poszukuje się kilku | 


| zdolnych czeladników 
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| „Naprzodu“ 


masarskich dla Krakowa | 


za stałą dobra płacą. 
Zgłoszenia przyjmuje dział inseratowy 
Poselska 15, 24 


pramo lampka acetylowa. 


Wygodua do noszenia 
w “kieszeni, z wielkiem 
wspaniałem światłem | 
t do oświetlania ciem- 
$ nych miejsc, schodów. 


Ui 


I piwnie itd. praktyczna 
f! trwała i tania, 
Cena za sztukę przy 
poprzednim przesłaniu 
pieniedzy 1 kor. 20 h. 
franco. Za pobraniem o 50 hal. więcej 


3 sztuki kosztują 3 kor., 6 szt. kosztuje 
5 kor. bez porta, wysyła 


ignaz Kann, Wien H. i. Lilienbrunngasse 17. 17. 


De NAJWIĘKSZY WYBÓR ->= 


Kart illustrowanych jakoteż różnych po- | 
winszowań na imieniny, Nowy Rok i t. d. 
co dzień nowości, o 30°/, taniej jak wszę- | 
8 44 dzie dostać można. u 


Adolfa Duckera w Krakowie, 
Dietłowska Nr. 69 (przystanek kolei 


elektr.) Sprzedaż hurtowna i częściowa. | sey 
Wysyłka próbna po nadesłaniu 5 koron. | Ļ® 


amn EO raa 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w KRAKOWIE, 


kupuje | sprzedaje pod najkorzystniej- 
szymi warnnkami 


wszelkie papiery 
wartościowe, 

wydaje 3o i 4% 
asygnaty kasowe 

przyjmuje wkładki na książeczki 


rach. bie. oprocentowując takowe po 4%, 


Przyjmuje depozyta wartościowe do 
przechowania, udziela zaliczki na pa- | | 
piery wartościowe i uskutecznia zJece- ł | 
nia na zakupno lub sprzedaż efektów 
na giełdach krajowych i zagranicznych. 
14 Poz 


Od przeszło 30 lat 


istniejący interes pod firmą 


Sara Wolfgang 


w Krakowie, Stradom I. 15 


wchód ze sieni 
POLECA 


WIELKI WYBÓR KOGÓW, 


derek na konie, materace gatodć im 


i na obstalunki, sierć i włósie po 
cenach najtańszych. 
Wypożycza materace 
włósienne po 1 złr., inne po 50 et. 


miesięcznie. 527 3 8 
G K. Sonzacyjna Nowość. 6 K. 


Każdy może być | 

Z aparatu fotograficznego 

„Blitz“ może każdy bez po- 
przeddnej świadomości spo- 
rządzić gotowe fotografie. 
Lekkie kierowanie „tymże. 
Wielkość 7 X 7. 

Cena kompletnego aparatu 
wraz z wszystkiemi przyborami i polskiem 
gaia a w eleganckiej kasetce 6 kor. 

Nowość! V. V. V. Kamera śliczny 
kompletny aparat fotograficzny z 6 pły- 
tami 6X9 lub 12 rzniętymi. Nowy 
zamek błyskawiczny. — Gały z metalu. 
Pewna zmiana płyt. Składając się ze 
Stichera suchej płyty, ramki do kopiowa- 
nia, kart, ciemnej kamerowej latarni, 2 
szalek do kąpieli wywabiającej i utrwala- 
jacej, jednej auli, zatem podziwiający bły- 
skawiczny aparat z kompleta. garniturem 
12 Koron. — Wielki bogato illusir. katalog 
fotogr. aparat. za nadesłaniem 50 hal. w 

markach. Wysyła za zaliczką 
M. RUNDBAKIN, Wie Wien IX, n IX, Berygasse < 3 


J udetka 


na akta mocne i 


elegan- 

eko wy* | 
konane, do użytku PP. No- 
tarynszy, ' Adwokatów, Ban- 
ków etc., dostarczam na zamó- 


wienie po najniższej cenie. | 


Zgłoszenia proszę nadsyłać do działu 
inseratowego „Naprzodu“, 


selska 15. 879 15 


Kraków, Po- | 


Teny agłnaszer w nagłówku, 


a 


Podpisany udziela gruntownej 
nauki Buchalteryi pojedyn- 


czej i podwójnej, rachunkowości bki a a SA Nyoy 
kupieckiej i t.d. oraz języka niemieckiego 


HAS KONRAD 
pod nader przystępnemi warunkami jako- | 


też pod gwarancyą egzaminu. 3 3 | Dom axportowy zegarów i złotych 
Józef Handwerk, Kraków „| przedmiotów w Brox Nr. 272 (tzechy) 


Wh E ebein 34, Il p. front. włas lie zegi armislrz0W* 
"a skie i mechaniczne pra- 
eqgwnie., — Dobry uisto- 


W yszedł Z druku: RE de a 3:75 

rawdziwy srebrny ze- 

Kraków dawny garek rem. złr, 5'25. 
i dzisiejszy, 


|, Prawdziwy srebrny łań- 
| cuszek zł. 1:20. Budzik 

nakreślił 
Walery Eliasz Radzikowski, 


niklowy złr. 1 75, 
Moja firma odznaczo- 

Z PLANEM MIASTA 
274 11 


INajtańsze źródło dobrych zegarków 


na została e. k. orłem, 
zyskała złote i srebrne 
medałe, oraz tysiączne 
pisma pochwalne. 


oraz 
65 illustracyami. 
Jako Przewodnik po Krakowie 


zawiera 
informacye dla przejszdnych. 
W ozdobnej oprawie, str. 648. 


. 
|. "ogan Ilustrowany UBU gratis opłatnie. 


Rutyi: ay ijstaryssz 


poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod adr. „Pisarz” 
- Kraków, ul, Dajwór Nr, 31. 


Do nabycia w księgarniach 
po cenie 6 koron. 


„Che Gresham” Tarni A na życie, 
zostające pod kontrolą rządu austryackiego i angielskiego. 
Depozyt Towarzystwa przy c. k, Państwowej Centralnej Kasie w Wiedniń 


jako gwarancya dla Ubezpieczonych w Austryi 
wynosił z dniem 1-go Lutego 1902 


z===— koron 23,037.438'10 === 


ee Prospekta i nawe IEA przeseła darmo. "3885 
Filia dla Austryj: W EEN EH. Gxiselastrasse A. 
251 8 (Własność Towarzystwa). 
jeneraina Ajencya w Krakowie, plac Dominikański |. 4. 
Przyjmuje sie chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby się jaka 
akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały, 


p ra e KE zz 


DTTNONTCTEMTNTNTTNTE: 
WSZELKICH Dooi 


lub informacyi 


W SPRAWACH PRYWATNYCH 


dotyczących działu inseratowego 
udziela 


Dział inseratowy dziennika „NAPRZÓD | 
Kraków, Poselska I. 15. 
u” Za nadesłaniem marki na 20 hałerzy. z. eh 
ge 
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Jedynie w obecnej porze” 
i nadarza się najlepsza i najkorzystniejsza sposo- l 
E bność dla WW. PP. Przemysłowców, Fabrykan- rl 
E i Kupców dla uzyskania znacznego zbytu W 
wszelkich produktów przez Nich wytwarzanych, i 

a to przez fu! 


egeses 


j ogłoszenia w dzienniku. 


Każdemu wiadomem jest, że podniesienie wszelkiego rodzaju rl 
DĄ) pasami polega jedynie na 


Ea 


a 


l reklamie w dzienniku 5 
dl najwięcej poczytnym i rozchodzącym się w znacznej ilości egzem- by 
5 plarzy. Takim dziennikiem jest U] 
|  „NAPRZÓ i 
E gy i f 


JES ms 


czasopismo wychodzące codziennie w Krakowie, w znacznym i 
nakładzie, a czytywane przez wszystkie warstwy społeczeństwa E 
naszego. 


Podpisana Administracya działu inseratowego A 
|| przekonaną jest, że każdemu ogłaszającemu się 
iq w tymże przynosi znaczny zbyt produktów przez tegoż 
zalecanych. 


LU Obecna chwila jest możliwie najkoczystniejszą pil 


do umieszczania inseratów. 

Wobec tego upraszamy WW. PP. Przemysłowców, Fabry- | 
kantów i Kupców, aby z niej w obecnej porze jaknajczęściej j 
Ihmer raczyli, przyczem administr. nadmienia, że gotową jest 
do wszelkich możliwych ustępstw, celem podniesienia. odbytu 
wyrobów krajowych, wobec rozwiniętej konkurencyi zagranicznej. 

Z wysokiem poważaniem 


za Administr. działu inseratowego”„„Naprzodu” 
S. S$oniewicki. 


Kraków, ulica Poselska I. 15. 
Zes deseen eee 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 4l 2). 


GREG 


F 


= 
SES 


SEJF) 


JES) 


25 


Se 


g 


AT 


5 


UGRGRSE 


EEEESE EP 


i 4 


